
oplata pocztowa uiszczona ryczałtem Cena numeru 10 gr.

GŁOS MAZOWIECKI
katolickie pismo codzienne

Płock, Sobota ~18 luteg^1933 r. ' /

Redakcja i Administracja: Płock, Kolegialna 13, tel. 47. P. K. O. nr. 63035. Redakcja przyjmuje od 9—11 i od 5-^6 po poi.

W PŁOCKU.
Dziś w sobotę: '

Bal Sokolski doroczny repie- 
zentacyjny w salonach T-wa Wio­
ślarskiego w Hotelu Angielskim.

Bal podoficerski urządzony 
przez podoficerów 8 p. a. I. w Ka­
synie Oficerskim.

Bal strażacki w salonach Ho­
telu Polskiego

Bal żołnierski w sali kina 
4 p. s. k. .Czwartak* w Alejach 
Kilińskiego.

Jutro w niedzielę:
O godz. 1 popol. odczyt o 

„naszych stosunkach gospodar­
czych zagranicą" w sali Seminarjnm 
Naucz. Źeńsk. (Kolegjalna Nb 19) 
wygłosi p. W. Jastrzębowski z War­
szawy.

O godz. 3-ej zebranie ogólne 
Zrzeszenia Rzemieślników Chrześci­
jan im. Kilińskiego w sali przy ul. 
Misjonarskie] 10.

O goda. S zabawa towarzyska 
harcerska w salach Hotelu Pól- 
»kiego.

O godz. 8 wlecz. — wieczór 
muzyczny w T wie Muycmem w 
sali Towarzystwa (gmach Towan. 
Rolniczego) przy ul..Kościuszki Ł •

Pierwsza oficjalna podróż MllOWffli Mml
Ojca św. z Watykanu.Polska Katolicka Agencja Pra 

sowa podając sprawozdanie z uro 
czystości papieskich w Płocku pisze:

, ..Powaga uroczystego obcho­
du zupełnie nadspodziewanie zo­
stała zakłócona przez demonstra­
cyjne wystąpienie p. starosty Klotza.

Z chwilą, gdy p. mec Zgli- 
czyński, miejscowy działacz kato 
licki, wybitny pracownik społeczny, 
ukazał się na estradzie, by wygło­
sić zapowiedziany odczyt ku czci 
Ojca św , starosta p. Klotz, prote­
stant, wraz ze swojem otoczeniem 
nie bacząc na obecność Jego Eks­
celencji iks Biskupa Wetmańskie 
go w zastępstwie chorego J. E. ks. 
Arcybiskupa Nowowiejskiego) i re­
prezentacyjny charakter akademji, 
demonstracyjnie opuścił lożę na 
czas trwania referatu.

Równocześnie opuścili swe miej­
sca: zarząd miejscowego klubu B.B. 
W.R. oraz delegacja Związku Strze­
leckiego.

Niesłychany ten nietakt wywo­
łał przykre wrażenie > zdecydowa­
nie nieprzychylny nastrój w sto­
sunku do demonstrantów.

Zaznaczyć należy, że referat p. 
mec. Zgliczyńskiego stał na bar­
dzo wysokim poziomie, nie poru­
szał momentów politycznych, de- 
monstrancja więc przed wygłoszę- 
niem referatu nie miała absolut­
nie żadnych podstaw“.

Tyle Katolicka Agencja Prasowa.
Jak tę demonstrancję nazwać? 

Niech sąd wyda katolicka opinja 
publiczna sama.

Jakiekolwiek komentarze są tu 
zupełnie zbyteczne.

W Salonikach doszło do nie­
zwykle krwawych starć pomiędzy 
policją a miejscowymi komuni­
stami. W jednym z zamkniętych 
lokali odbywało się zebranie ko­
munistyczne, na którym było 
przeszło 400 osób. Ponieważ wła­
dze nie udzieliły pozwolenia na 
zebranie, policja postanowiła je 
rozwiązać.

Komuniści jednak nie chcleli 
dobrowolnie opuścić sali 1 wkrót­
ce przyszło do starcia. Policjan­
ci zaczęli strzelać w powietrze, 
co wywołało taką panikę, że 
wskutek tłoku schody prowadzą-

Komisarz rządowy 
dla m. st. Warszawy?
Według wczorajszych pogłosek 

* Warszawie likwidacja samorządu 
warszawskiego ma być kwestją naj­
bliższych dni.

Po raz pierwszy odbędzie pa­
pież podróż z Watykanu w swym 
specjalnie dla niego przeznaczo­
nym pociągu, dnia 15 czerwca t. j. 
w święto Bożego Ciała.

Ten niezwykły fakt w dziejach 
Watykanu jest już dzisiaj szczegó­
łowo omawiany i przygotowywany. 
Będzie to bowiem pierwsza podróż 
od czasu pogodzenia się Watykanu 
z I.ateranem.

Na dworcu w Rzymie ma ocze­
kiwać Piusa XI król Wiktor Ema 
nuel i premjer Mussolini. Następ­
nie uda się papież z królem Wik­
torem Emanuelem do bazyliki late­
rańskiej San Giovanni, gdzie po 
raz pierwszy od likwidacji sporu 
między państwem włoskiem a Ko­
ściołem stanie na czele procesji 
Bożego Ciała na terytorjum wło 
skiem.

Nic dziwnego, że już teraz po­
rusza opinje publiczną to niezwyk­
łe w historji Watykanu zdarzenie 
nietylko, jako symbol pojednania, 

I ale także dlatego, ponieważ papież

i Zapis na cele nnroloue.
„Polonia“ donosi, że. zmarły 

5 b, m. w Warszawie adwokot Ste­
fan Wiślicki, zapisał cały swój ma­
jątek na cele narodowe. Z pośród 
licznych dziel sztuki — cenne me­
ble zapisał Katowicom. Testament 
znajduje się u warszawskiego no- 
tarjusza, Małkowskiego.

ce z sali na ulicę zawaliły się 
pod ciężarem zbyt wielkiej ilo­
ści osób. 7 robotników zginęło, 
zaś 115 zostało mniej lub bar­
dziej ciężko rannych.

Oko|o stu komunistów wtargnę­
ło do gmachu polskiego konsulatu 
w Paryżu i dokonało dość dużych 
spustoszeń.

Ranni: Boleslaw Polak i Dłu­
gołęcki znajdują się w szpitalu.

Konsulat nie udzielił żadnych 
informacji co do motywów inwazji, 
z czego wnioskować można, że by­
ły one również natury politycznej.

Prawie wszystkich uczestników 
zbrojnego wtargnięcia policja are­
sztowała.

Są to robotnicy polscy, przeważ- 

wystąpi w swej dawnej roli, t. j. 
jako biskup Rzymu i prymas Włoch.

Z podróżą Piusa XI do Rzymu 
połączy się jeszcze inne ważne wy­
darzenie, a mianowicie otwarcie 
kolei watykańskie/, którego papież | 
dokona osobiście. i

Gabinet belgijski
urzęduje.

Król nie zgodził się na dymisję 
gabinetu de Broqueville’a i polecił 
mu w dalszym ciągu sprawować 
swe obowiązki. Powodem dymisji 
była sprawa unieważnienia wybo­
rów gminnych w miejscowości Ha- 
stiere, na co parlament nie chciał 
się zgodzić.

Strajk kupców
w Paryżu.

Wczoraj po południu kupcy fran 
cuscy Paryża i prowincji urządzili 
strajk protestacyjny pod postacią 
zamknięcia sklepów i biur przeciw­
ko nowym podatkom i obciąże­
niom fiskalnym.

W centrum miasta większość 
magazynów była zamknięta.

Na giełdzie stagnacja i spadek 
kursów.

[Mit Wjteßj lil 1 M
Według zapewnień lekarzy, bur­

mistrz Czermak, ranny w czasie za­
machu na prez, Roosevelta, o ile 
nie zajdą komplikacje, wyleczy się 
z ran. W chwili obecnej lekarze 
nie zamierzają dokonywać operacji.

SI«) liliowa w Toruniu.
Staraniem Instytutu Bałtyckiego 

odbyło się w Toruniu zebranie, na 
którem omawiano sprawę utworze­
nia w Toruniu radjostacji nadaw­
czej. Realizacja projektu budowy ra­
djostacji w Toruniu wejdzie na 
właściwe tory jeszcze w robu bie­
żącym.

nie bezroboczy, dwu Francuzów 
i jeden Rosjanin.

Policja prowadzi energiczne śle­
dztwo w celu wykrycia agitatorów 
i tajemniczych pobudek krwawej 
inwazji.

Zajście w konsulacie polskim 
miało charakter poważniejszy, niż 
się początkowo wydaw ało, 

Mitu Mi i Zaiwania.
Do Zakopanego przybył na kil­

kudniowy wypoczynek metropolita 
krakowski ks. arcyb. Sapieha.

Krwawe „rozwiązanie" 
wiecu w Salonikach

7 osób zabitych — 115 rannych.

Zujftle w konsulnciß polskim wPnryžu.

Pod Moskwą w dniu 8 mar­
ca b. r. nastąpi otwarcie nowej 
wielkiej radjostacji bolszewickiej.

W POLSCE.
W Grodnie akcja przeciw obni­

żeniu prądu elektrycznego skoń­
czyła się obniżką prądu z 90 na 80 
gr. klwg. Prąd do motorów obni­
żono o 12 proc. Ceny nowe obo­
wiązywać będą od 1 kwietnia br.

W Gdyni zakończył się pro­
ces przeciwko bandzie (14 osób) 
przemytników spirytusu niemieckie­
go do Polski. Skazano ich na 
około 150000 zł, grzywny.

We Lwowie zapadl wyrok na 
terrorystów ukraińskich. 8 min z 
nich Sąd skazał na więzienie od 2 
do 5 lat.

W Kołomyj! wykryto defrau­
dację w żydowskim domu sierot 
na przeszło 10000 zł.

W Ciechanowie policja otwo­
rzyła kuchnię dla dzieci najbied­
niejszych. Codziennie karmi 35 
dzieci.

Na Śląsku całym przeprowa­
dza się obecnie automatyzację w 
sieci telefonicznej.

W ręce policji śląskiej wpadła 
groźna szajka bandycka. Ujęto 
6 bandytów, którzy byli postrachem 
całych okolic. Staną przed sądem 
doraźnym.

W Krakowie prezydentem 
miasta został wybrany p. Kaplicki. 
Podobno wybory były tylko for­
malnością, gdyż Rada Miejska nie 
wiele tu mogła decydować.
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KMiliiiy üu HMm.
Sytuacja finansowa austrjackich 

kolei związkowych jest katastrofal­
na. O ile nie zmieni się ona w naj­
bliższym czasie, to należy się li­
czyć z niewypłaceniem pensji austr­
iackim pracownikom kolejowym w 
dniu 1 marca.

„MO na (Olelka Skale-nleunlkfllona*' Francja zadowolona z bloku
Z Londynu donoszą; Według 

wiadomości z Szanghaju, ofenzy- 
wa wojsk japońskich w prowin­
cji Johel rozpoczęła się znowu. 
W pobliżu miasta Kailu Japoń­
czycy zgromadzili 20,000 żołnie­
rzy. Zdobycie Kailu oczekiwane 
jest lada godzina.

Pełniący obowiązki premjera 
chińskiego min. Soong oświad­
czył, że w razie podjęcia dalszej 
ofenzywy przez Japonję w Jehol, 
Chiny wycofają swego przedsta­
wiciela dyplomatycznego z Tokio.

W kołach oficjalnych Stanów 
Zjednoczonych panuje wielkie 
zaniepokojenie z powodu niepo-

Małej Ententy.wodzenia prób pojednawczych 
pomiędzy Chinami a Japonję.

Przeważa pogląd, iż wojna na 
wielką skalę w Mandżurji stanie 
się nieuniknioną. Oczekiwana 
jest blokada portów chińskich 
przez Japonję i wycofanie się 
Japonji z Ligi Narodów.

„Echo de Paris“ pisze, że 
nowe przymierze państw Małej 
Ententy jest jedynym tego ro­
dzaju wypadkiem w dotychcza­
sowej hlstorji.

Stała groźba ze strony Włoch 

stopiła Małą Ententę w jednoli­
ty blok. Trzej ministrowie Ru. 
munji, Czechosłowacji i Jugo- 
sławji mimo oświadczeń Musso- 
llniego przyłączyli się do fran­
cuskiego senatora Berengera w 
sprawie wirtenberskiej afery z 
bronią i przemycaniem samolo­
tów włoskich na Węgry. Wszyst­
kie próby rzymskie w sprawie 
oderwania Rumunji od Małej 
Ententy zostały unicestwione 
przez pakt trzech państw.

Japonio a zniszczone misje katolickie 
w Mandżurji.

Wskutek walk, jakie od szeregu 
miesięcy trwały na terenie Mand

Miljon kandydatów na posłów
i radców w

W wyborach niemieckich, które , 
odbędą się w dniach 5 i 12 marca ‘ 
(wybory do Reichstagu, Landtagu, 
rad okręgowych, rad gminnych 
i t. d.) ma zostać wybranych prze- | 
szło 200 000 posłów, radców i t. d.

Wzrost bezrobocia
w Ameryce.

Prezes amerykańskiej federacji 
pracy Wiliam Green podaje w ra­
porcie miesięcznym, że w przecią­
gu stycznia h. r. liczba bezrobot­
nych na terenie Stanów Zjednoczo­
nych wzosła o 200,000 osób. Łącz­
na suma bezrobotnych przekroczy­
ła już 12 miljonów. Procent bez 
robotnych robotników podskoczył 
z 24 proc, na 26 proc.

Europo sie „rozMii“.
.Echo de Paris“ publikuje dal 

sze szczegóły dostarczenia przez 
Włochy Węgrom samolotów bojo­
wych. Dziennik zamieszcza mapkę 
z trasą lotu poszczególnych samo­
lotów, które leciały 3 razy w giu 
pach po 7. Ogółem Włochy do 
starczyły w ostatnim czasie Wę 
grom 48 samolotów 

Niemczech.
I tak do Reichstagu — 600 posłów 
do Landtagu 400, do rad prowin­
cjonalnych i okręgowych w Pru- 
siech 11 tys, 22 tys. radców miej­
skich i 150 — 180 tys. członków rad 
gminnych.

Należy przypuszczać, że wobec 
powyższego samych kandydatów 
na te wszystkie mandaly będzie 
przynajmniej z miljon.

Pogłoski o zmianach.
Jeden z dzienników, zbliżonych 

do rządu donosi: W związku z zbli- | 
żającym się końcem sesji sejmo- ; 
wej, która przy obecnie wziętem tem­
pie w pierwszych dniach marca bę­
dzie zamknięta, ponawiają się noto 
wane już przez nas pogłoski o zmia­
nie gabinetu. Potwierdza się to, 
co już donosiliśmy, że na czele 
rządu w pierwszych dniach marca 
stanie p. Beck, jako premjer i mi­
nister Spraw Zagranicznych. Duże 
zmiany zajdą w ministerstwie Skar­
bu, skąd odejdzie obecny min. Za­
wadzki i wiceminister Jastrzębski. 
Tekę ministra Skarbu objąć ma 
pos. Miedzióski.

Czytajcie „Głos Mazow". ;

żurji, zniszczono wiele katolickich 
stacyj misyjnych, a wielu misjona­
rzy padło ofarą napadów bandyc­
kich. Dla zbadania rozmiarów tych 
szkód głównodowodzący wojsk ja­
pońskich działających w Mandżurji, 
generał Nobuyoski Muto odbył 
ostatnio wraz ze swym sztabem po­
dróż inspekcyjną. Rezultatem tej 1 
podróży jest złożenie przezeń ra 
portu do Tokio, w którym stwier 
dza, iż Obowiązkiem Japonji jest 
odbudować zniszczone stacje mi 
syjne i jaknajhojniej poprzeć je. 
Sam generał dał przykład ofarno- 
ści, składając z własnej szkatuły na 
potrzeby misyj katolickich 3000 jen.

SoMI loi lo slfatssM
W Leningradzie rozpoczęto przy­

gotowania do wielkiego lotu do 
stratosféry na specjalnym aparacie 
„stratostat SA 12“, Ekspedyoja skła­
da się z 2 pilotów i 4 uczonych.

Ratunek przed niemiecko-wę* 
gierskiemi planami rewanżoweml 
i włoskiem! dążnościami imper- 
jalistycznemi, grożącemi tym pań­
stwom, leży w ich ściąłem zespo­
leniu się, które już choćby z te­
go względu należy powitać ży­
czliwie.

„Journal“ pisze, że pakt Ma­
łej Ententy należy uważać prze- 
dewszystkiem za układ obronny.

„Petit Parisien“ podkreśla, że 
trzy rządy będą we wszystkich 
sprawach międzynarodowych wy­
stępowały jako zwarta i jednoli­
ta całość. Nigdzie nie powitano 
tego traktatu tak szczerze, jak 
we Francji.

„Quotidien“ zaznacza, że nie­
pewne położenie w Europie i ko­
nieczność zapewnienia Istnieją­
cym traktatom poszanowania, na­
kłoniło rządy Małej Ententy do 
tego paktu.

„Petit Journal“ widzi w pak­
cie początek zbawienia Europy.

Rezultat rozpolitykowania armii.
W związku z buntami w hoien 

derskiej flocie wojennej dowódz­
two floty wydało szereg obostrza­
jących przepisów.

Wstrzymano wszystkie urlopy 
dla oficerów i marynarzy, oraz za­
broniono marynarzom i oficerom 
brać udział w zebraniach politycz­
nych. Liczba aresztowanych mary­
narzy wynosi około 300, w tej licz­
bie zgórą 100 Holendrów, co wska­
zuje na to, iż rozruchy ograniczy­

ły się nietylko do marynarzy ma-

O nazwy ulic 
u w Płocku. 4

Jak widać z dokumentu księcia 
Bolesława z r. 1247, Płock ówcze 
sny dzielił się na trzy dzielnice: 
gród z katedrą Panny Marji i opa­
ctwem św. Wojciecha, podgrodzie, 
należące do biskupa i kanoników, 
i miasto targowisko. Podział ten 
z niewielkiemi zmianami przetrwał 
aż do początku XIX wieku.

Odpowiednio do zarządzenia 
króla Kazimierza W , wydanego w 
Płocku w roku 1353, Płock cały, 
a nadto osobno zamek z katedrą 
i opactwem, opasane zostały wy 
sokim murem, który istniał jeszcze 
pod koniec XVIII wieku. Obręcz 
ta murowana wpłynęła na znieru­
chomienie całego wewnętrznego 
miasta.

Ośrodkiem handlu i samorządu 
miejskiego był rynek (clrculus, ko­
to, niemiecki Ring), pa którym stał 
ratusz (praetorjum), a dookoła w 
kwadrat kupiły się domy zamoż­
niejszych mieszczan, wśród których 
widniało sporo kamienic (na po­
czątku XVI wieku). Mieściły się 
w nich sklepy i domy gościnne. 

Księ-i miejskie, zachowane od 
roku 1489, stwierdzają, że w 
XV—XVII wieku mieszkali tu prze­
ważnie kupcy polscy, rzadko spot­
kałeś Niemca lub Włocha; garstka 
Żydów zajmowała osobne ghetto 
przy murze, w okolicy dzisiejszych 
ulic Jerozolimskiej, Synagogalnej 
i Tylnej. Dopiero w ostatniej 
ćwierci XIX w. zarzucono ten ry­
nek, przezwano go starym, żarnie 
niono na skwer, a targowisko prze­
niesiono na Nowy Rynek.

Idąc w w. XV do miasta z przed­
mieścia Jerozolimskiego, gdzie stał 
kościółek świętych Filipa i Jakóba, 
przez most i przez bramę dobrzyń­
ską do rynku, szło się ulicą Do­
brzyńską, mijając po prawej ręce 
naprzód dzwonnicę, a potem farę 
św. Bartłomieja, piękny kościół go­
tycki, zbudowany przez króla Ka­
zimierza Wielkiego około 1356 r.; 
wejście do fary było od strony 
Wisły, od ulicy Nadwiślańskiej (za­
padła się potem do rzeki), którą z 
ulicą Dobrzyńską łączyła uliczka 
Żabkowska, tak nazwana od szlach­
ty Żabkowskich, tamtejszych pose- 
sjonatów. Niema Już tej uliczki. 
Obecni ulica Zduńska (platea Fi- 
gulorum) w w. XV zwała się Su­

kienniczą (platea Pannitextorum), 
albo z niemiecka Knapską (tak w 
r. 1421). przedłużenie zaś jej. w 
okolicy przytułku żydowskiego, aż 
do poprzecznego muru, biegnącego 
ku Wiśle, stanowiło ulicę Zduńską, 
gdzie zduni posiadali swe piece 
Z rynku ulicą Bielską (platea Biel- 
scensis) dochodziło się do bramy 
Bielskiej, przyczem po prawej ręce 
mijało się kościół św. Ducha ze 
szpitalem dla ubogich (resztki tego 
kościoła są domem żydowskim przy 
ul. Tylnej). Zaułkiem koło cmen­
tarza fąrnego szło się na ulicę Pie­
karską (platea Pistorum), gdzie były 
śpichrze, składy krup i mąki i pie­
karnie, u wylotu zaś jej sta) domi- 
nikański kościół św. Trójcy (obe- 
cnie teatr) ze szpitalem dla ubo­
gich, założonym w r. 1405 przez 
księżnę Aleksandrę, żonę księcia 
Ziemowita Młodszego, siostrę króla 
Władysława Jagiełły. Z rynku 
miejskiego (circulus civilis) na ry­
nek kanoniczny (circulas canonico- 
rum), a następne bądź przez bra­
mę grodzką na przedmieście Wy­
szogrodzkie, bądź też do grodu 
czyli zamku, można się było dostać 
albo ulicą Grodzką (platea Castre- 
nsis), albo też ulicą Swiętomichal- 

ską, idąc koło cmentarza i koleg 
jaty św. Michała (obecnie gimnaz­
jum im. Małachowskiego); od wie­
ku XVII ulicę tę zwano ulicą Jezu­
icką ponieważ przy kolegjacie 
mieściło się kolegjum jezuickie.

Nazwy tych nlic ustaliły się już 
conajmniej w w. XIV, ponieważ w 
w. XV niema w księgach miejskich 
płockich żadnych wahań co do oz­
naczania położenia domów i pla­
ców, tak dalece, że obecnie, po 
latach 500, można ułożyć mapkę 
ówczesnych posiadłości, «przykład 
w rynku.

Istniała też w obrębie murów 
ulica Szewcka (platea Sutorum), 
stykająca się, a nawet utożsami»«* 
z ulicą Żydowską (platea Judaeo- 
rum), położona w okolicy ulicy 
Grodzkiej, może przedłużenie obec­
nej ulicy Teatralnej w stronę ulicy 
Szerokiej; mieli na niej warsztaty 
swoje szewcy płoccy; w wieku XV 
i aż do połowy XVI na ulicy ży­
dowskiej nie było żadnego Żyda; 
wszędzie byli polscy kupcy i «*• 
mieśtnicy, Żyda) zaś tfedżleli dt 
«wojem ghetto, w dzielnicy żydów 
sklej, bylejak iibddowdnej, ciw 
snej, brudnej i dusznej. /

(c. d. n.) ZbwoMi
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KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA

> Budżet Sejmiku Powiatowego 
s ipowiatu płockiego w cyfrach.

KALENDARZYK.
Dziś, sobota 18 lutego — Flawjana m. 
lubo, 19 lutego — niedziela mięsopustna.

Dyżury lekarskie
Sobota. 18 lutego — dr. Feinberg.

1 uniska 6.

Dyżury aptek
Sobota, 18 lutego — Włodkowsltiego, 

ul. Tumska.
Biblioteki

Sibljoteka Parafialna I Czytelnia (Dobrzyń­
ska 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 
do "> popołudniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego 
Dział Hiatoryoino-Külturalny

(íb, n'.-k Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
piątki i niedziele, od godz. 11 do 13.

Dział Przyrodnlozo-Ludoznawozy
(1'Ą nek Kanoniczny 2 ..Pod Opatrznością“) 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
11.30, w środy od 8*10, w niedziele od 
gorlz. 10 — 13.

Kino .Nowości*
wyświetla dziś i dni następnych „Fran­
kenstein“. W roli sflówn. Boris Karlofi- 
Dziś i jutro o i?odz. 3 popoł. po cenach 
popularnych «Żelazna maska» z Dougla­

sem Fairbanksem w roli głównej.

Kino „Czwartak*
w Alejach Kilińskiego wyświetla dziś

i jutro film «Chcemy męża».

Teatr Miejski
wystawia dziś, jutro i w poniedziałek 
o «odz. 8 min 15 wlecz, wesołą i pełną 
dowcipu farsę pod tytułem "Prokurator 

w spódnicy».
Dziś o godz. 4 toin. 30 popoł. misterium 
religijne C. Danielewskiego «Pod go" 

dlem krzyżu*.
Juti i o godz. I2-ej w poi. „Pod godłem 
krzyżu“, O godz. 4 min. 30 popol. poraz 
ostatní „Żołnierz królowej Madagaskaru*'. 

Wieczorem „Prokurator w spódnicy’*.
W poniedziałek o godz. 4 popoł. specjal­
ne przedstawienie dla młodzieży szkolnej 

„Pod godłem krzyża”.

Temperatura
dniu wczorajszym o goda. 6 rano — 2°, 
o aodz. 12 — 2". o »oda. 18 — l‘>.

Wiadomości potoczne

r( Zebranie Powiatowego 
Komitetu do Spraw Bezrobo­
cia w Płocku. W dniu wczoraj­
szym odbyło się w Starostwie po­
siedzenie Komitetu do Spraw Bez­
robocia w Płocku.

Zebrani przyjęli do wiadomo 
ści sprawozdanie z działalności, 
przedstawione przez Wydział Wy­
konawczy Komitetu, oraz uchwalili 
regulamin Komitetu.

n Badania paychoteclinicz- 
ne dla terminatorów. Woje­
wódzka Izba Rzemieślnicza we Wło­
cławku rozesłała ostatnio do wszy­
stkich cechów płockich pismo, za­
wiadamiające o badaniach psy­
chotechnicznych, przeprowadzanych 
przez płocki Instytut Psychologicz­
ny nad młodzieżą rzemieślniczą i 
zatrudnioną w handlu i przemyśle.

Badania te mają na celu słwier 
dzenie, czy kandydat na termłna- 
™a jest zdatny do tego rzemio.

które sobie obrał, względnie 
do którego bardziej się nadaje.

Pismo Izby Rzemieślniczej za­
znacza, że, w myśl § 6 Przepisów 
Terminatorskich, z dniem 1 b.m. 
do umowy z terminatorem, zawar­
tej na terenie m. Płocka, winno 
być załączone, oprócz dotychczas 
wymaganych dokumentów, również 
zaświadczenie o uzdolnieniu zawo- 
dowem, wydane przez Instytut Psy­
chologiczny „Augustineum“. Bez 
tego zaświadczenia Izba Rzemieśl 
nicza zawartej umowy nie zareje­
struje.

We własnym więc interesie 
wszyscy rzemieślnicy płoccy po 
winni wszystkich swych terminato­
rów, będących obecnie i w przy­
szłości na nauce rzemiosła, wysłać 
na badania psychotechniczne.

H Ceny w Płocku. Dalsza 
zwyżka. W dniu wczorajszym 
(piątek 17 b. m.) na płockim rynku 
zbożowym dała się zauważyć dal­
sza silna zwyżka cen żyta i psze­
nicy. Cena jęczmienia utrzymała 
się, owies stał dobrze, uzyskując 
wyższe ceny.

Opinje co do trwałości zwyżki 
były podzielone, naogół spodzie­
wają się, że ceny się utrzymają, 
a nawet jeszcze pójdą w górę; 
z drugiej strony nadeszła wiado­
mość z giełdy warszawskiej, że do­
tychczasowy pęd cen do góry za­
hamował się w dniu wczorajszym.

Zanotowano następujące ceny: 
żyto za metr 18 50 do 19 zł., psze­
nica 33,50 do 34 zł. (tendencja dla 
obu zbóż mocna). Jęczmień—16 do 
16,50 zł., za owies płacono do 15 zł. 
za metr Otręby żytnie 10 złotych, 
pszenne 12 zł. przy obrotach bar­
dzo małych; znać wyczekiwanie, 
kupcy nie chcą sprzedawać.

Na targu żywca w dalszym cią 
gu utrzymuje się tendencja zwyż­
kowa. Za opasy płacono ponad 
0.50 zł. za klg. żywej wagi. W 
czwartek sprzedano większy tran­
sport ładnych sztuk bydła nawet 
po 0,55 zł. za klg. żywej wagi. 
Świnie (sztuki tuczne) sprzedawano 
po 1 zł. za klg. żywej wagi.

Należy dodać, że dobre mięso 
wolowe kosztuje obecnie po 1 zł. 
za kilogram, podczas, kiedy przed 
dwoma tygodniami kosztowało po 
0.80 zł. z możliwością opustu.

H Zu nielegalne posiadanie 
broni pociągnęła policja do od­
powiedzialności Jana Molżyńskiego 
z Radziwia (Kolejowa 34).

Głośną była swego czasu spra­
wa nadużyć trzech urzędników t 
administratora cukrowni w Strzel­
cach.

Sąd Okręgowy w Płocku ska­
zał oskarżonych na 4 i pół miljona 
złotych grzywny oraz 450.000 zlot, 
opłat skarbowych.

CSÍ7' *
Samorząd powiatowy powiatu 

płockiego obejmuje obszar 118.000 
hektarów. Liczba ludności na tym 
obszarze zamyka się cyfrą 94964.

Uchwalony na wtorkowem po­
siedzeniu Sejmiku budżet samorzą­
du, ustalony przez Wydział Powia­
towy, w ogólnych działach przed­
stawia się następująco:

W wydatkach: administracja
— 86.425 zł., majątek komunalny — 
600 zł., spłata długów —101.200 zł., 
drogi i place publiczne—138 000 zł., 
oświata — 8700 zł., kultura i sztu­
ka — 2200 zł.,’ zdrowie publiczne— 
50.260 złotych, opieka społeczna — 
6800 zł., popieranie rolnictwa — 
153.762 zł., popieranie przemysłu 
i handlu — 1200 zł., bezpieczeń­
stwo publiczne — 8830 zł., różne
— 15,023 zł ; razem pozycje wy­
datkowe zamykają się cyfrą — 
573.000 złotych

W przychodach: majątek ko­
munalny — 3371 zł., przedsiębior­
stwa komunalne — 29908 zł., sub­
wencje i dotacje —30000 zł., zwro­
ty - 31000 zł., opłaty administra­
cyjne — 800 zł., opłaty za korzy­
stanie z urządzeń i zakładów dob­
ra publicznego — 34500 zł., do­
płaty 10000 zł., udział w podat­
kach państwowych — 30000 zł., 
dodatki do państwowych podat-

Zäon prezesa „Wo“
Dzielnicy Mazowieckiej.
W dniu 14 b. m. zmarł w sile 

wieku gorący patrjota ś. p. Bro­
nisław ks. Dębno-Korewo, prezes 
.Sokoła“ Dzielnicy Mazowieckiej.

W służbie narodowej był to 
człowiek niezwykle uczynny, ofiar 
ny. Zawsze pełen pogody ducha 
i prostoty. Była to jedna z tych 
postaci, których w służbie narodo­
wej nic nie zdoła złamać.

Sokolstwo polskie traci w nim 
jednego z najlepszych członków.

„Na wymiarze“ 
w Radziwiłł.

Jedną z ruchliwszych organiza- 
cyj społecznych w Radziwiu jest 
katolickie Stowarzyszenie Młodzie­
ży Polskiej Żeńskiej. Od czasu do 
czasu młodzież stowarzyszona daje 
i publicznie znać o sobie. Ostat­
nio urządziła przedstawienie ama­
torskie. Odegrano utwór scenicz­
ny p. t. ,Na wymiarze“.

Publiczność dopisała. Nie za­
wiedli również młodzi amatorzy. 
Orali ku ogólnemu zadowoleniu. 
Dla mieszkańców Radziwia była to 
miła atrakcja. Zebrana na przed­
stawieniu publiczność wyrażała ży­
czenie, by podobne imprezy w Ra­
dziwiu częściej urządzano.

Wskutek wniesionej kasacji wy­
rok ten został uchylony i obecnie 
w tych dniach sprawa będzie po­
nownie rozpatrywana przez Sąd 
w Warszawie.

W kołach tutejszych sprawa ta 
budzi zrozumiałe zainteresowanie. 

ków — 163000 zł, podatki samo­
istne — 231700 zł., i różne —8721 
zł. Razem 573000 zł.

Tak przedstawia się uchwalony 
budżet w ogólnych działach. O po­
szczególnych pozycjach i w po- 
prąwkach poczynionych napiszemy 
osobno, materjał to bowiem cieka­
wy i zainteresuje niewątpliwie tych, 
którzy śledzą życie samorządu płoc­
kiego jako mieszkańsy ziemi płoc­
kiej i płatnicy podatków i najroż- 
maitczych opłat.

IB Wala śi. W
nie daje deficytu.

W związku z notatką naszą za­
mieszczoną w Ni 31 .Głosu Maz.“, 
i powtórzoną korespondencją „Kur- 
jera Warsz.“ JM4 47 z 16.11 o sprze­
daży apteki szpitala św. Trójcy, 
zaznaczamy, że Komisja, wyłonio­
na w roku ubiegłym przez Radę 
Fundacji, stwierdziła, iż apteka jako 
mająca prawa publiczności nie de­
je faktycznego deficytu; inwentarz 
sporządzony w połowie roku 1932 
wykazał nie mniejszą wartość apte­
ki, niż przy nabyciu jej od Magi­
stratu przed sześciu laty, należności 
zaś aptece od instytacyj społecz­
nych i samego szpitala obecnie 
przewyższają nawet zobowiązania 
jej względem firm, dostarczających 
materjały apteczne. Napotykano 
na pewne trudności, jak wszędzie, 
z powodu braku gotówki obroto­
wej, tembardziej, że Szpital ma do 
odebrania poważne zaległości za 
koszta kuracyjne. Przytem apteka, 
zajmując najniedogodmejszą częłć 
gmachu szpitalnego, nie ntoÿa 
mieć normalnych obrotów finanso­
wych ze względu na punkt mniej 
zaludniony w mieście i swój cha­
rakter społeczno-dobroeżynny. Dla­
tego Rada Fundacji Szpitala św. 
Trójcy zwróciła się do Wadź nad­
zorczych o zezwolenie na przenie­
sienie apteki w inne dogodniejsze 
miejsce.

Wyłoniła się przy tej okazji 
aktualna sprawa sprzedaży, apteki. 
Uchwalono ostatecznie ją sprzedać 
osobie trzeciej pod pewnemi za­
strzeżeniami dla Szpitala św. Trój­
cy i Magistratu, według poprzed­
nich zobowiązań. O tern właśnie 
podano do publicznej wiadomości, 
ogłaszając przetarg, jak tego wj- 
mag» charakter instytucji fimd»- 
cyjnej-

OFIARY.
Na ntodrleł akidenloką ne um» 

złożył ke. prał. L. WlłkoAeld—10 rl.

RAAJO, 
1« latege.

WARSZAWA. 11.57 Sygnał «i#»» 
ł hejnał 12.W Piyty. 1110 KomuoiW 
państw. Insć. mefaqroW 13.15 Poranek 
»zkolny. 15,35 Tranam. te Lwowa, Stu* 
chawlako pod tyt. „Král Migdałowy*» 
16 00 Muzyka x płyt, lft.40 „Co I j«k 
ceytaô s okresu literatury pkjkojB^* 
1700 Płyty. 17.40 Od«yt p. t. ..Památ­
ník! bozrvbociiych". 17.35 Program „a 
nlodkteM. 18.00 Muayk. Wkk. i 
ną 19.20 „K,!,^. rołnu»»“. 19,30 ..H, 
widnokręgu". 20.00 Wlecrór motndj! ope­
retkowych, tańców i blinów rUwlękowydk. 
20.35 Wl.domoU.1 aportowe. 31.03 Kon- 
cert. 23.05 Utwory Choploa. 3840 tU- 
Jeton p. t. „Mak". 3A0Q Mua. taaaauaa.

Echo „spmwy cukrowej” u Płocku.
W sądzie warazawaklm rozpatrywana będzie «prawa urzęd­

ników i administratora onkrowni „Strzelce“.
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W Sklepie Bławatnym Spółtiz. Stów. Spoi. „ZGODA"
w Płocku, ul. Sienkiewicza 12

urządzamy
BIAŁY TYDZIEŃ

od 10 lutego.

Polecamy wielki wybór artykułów białych, bielizny domowej, bielizny stołowej, 

chustek do nosa, płócien bawełnianych, lnianych po cenach bardzo korzystnych.
„ŻYRARDÓW".

To w. Zakl. Żyrard.

Z MHZOWSZR PŁOCKIEGO Krzyže bez napisów.
Nieopodal wybrzeża Riwjery 

francuskiej o godzinę drogi morzem

l Pray Kurpiowskie].
Roadaiał II.

Ta ich złośli-

Kino-teatr „Nowości
OSTATNIE 2 DNIU!

Nlerad.

FRANKENSTEIN Ogłoszenia drobne.

OGŁASZAJCIE SIE U „GŁOSIE MAZOWIECKIM”!

i źe naród polski w chwili groźnej 
gla państwa nie ulęknie się naj­
większych poświęceń i Ojczyznę 
obroni.

od portu nicejskiego znajdują się 
słynne wyspy Lerins. Jest to sie 
dziba braci Benedyktynów, którzy 
tu od wieków osiedli w klasztorze. 
Na wyspie tej nie wolno przeby­
wać żadnej kobiecie. Mnisi, którzy 
zajmują się wyrobem likierów oraz 
uprawą roli, mają ogromnie surową 
regułę. W ciągu wielu dni nie wol­
no im powiedzić ani słowa. Przy 
jedzeniu musi panować bezwzględ 
na cisza.

Najciekawszy jest cmentarz tych 
mnichów na wyspie. Na krzyżach, 
strzegących mogił, niema żadnych 
napisów, (idy pytać zakonników o 
przyczynę tego odpowiadają:

— Pocóż nazwiska? Bóg zna 
swych umarłych!

SALON FRVZ1ERSKI 
P- f. .A. ŁYSAKOWSKI' 

dzierżawcy 0. Kaliński I L. Bromoiewakl
Płock ul. Kolcyjalno M 13. 

Strzyżenie — golenie — wycie» głowy.

Wielki dramat wg, głoćnej powideł B. SHELLEY

Dob roczynnoáci ..Caritas"

Płock, ul. Sienkiewicza 14.

CZŁOWIEK,
KTÓRY STWORZYŁ HONSTRUMIII

umysłowego, miarodajnem dla roz 
strzygnięcia pytania, czy należy go 
uwać za robotnika, czy też pracow­
nika umysłowego, jest ta czynność, 
która w jego zajęciach przeważa. 
(Orzeczenie S. N. w sprawie IV. 
W. R. 57/32)

Prowadzenie zwykłych zapisów 
o wydajności pracy dozorowanych 
robotników nie jest równoznaczne 
ze spełnianiem dodatkowych prac 
piśmiennych. (Orzeczenie S. N. w 
sprawie R. W. 2284/31)

Jako kryterjum zaliczenia maj- , 
strów do kategorji pracowników 
umysłowych wzięto ich zdolności I 
organizacyjne i wyszkolenie tech- j 
niczne, chociażby oparte na długo- 
letniem doświadczeniu, a nie ich ' 
wykształcenie ogólne. Nie staje i 
więc na przeszkodzie uznaniu maj- ■ 
stra za pracownika umysłowego I 
okoliczność, iż jest on zaledwie | 
piśmienny. j

Rozporządzenie o umowie o I 
pracę pracowników umysłowych i 
wogóle nie wymaga, iżby wszyst 
kie kategorje osób, uważane wg. ; 
przepisu tego rozporządzenia za 
pracowników umysłowych, musiały 
posiadać pewne minimalne wy­
kształcenie ogólne. (Orzeczenie 
S. N. w sprawie I. C. 2968/31).

Jeżeli pracownik spełnia prace 
fizyczne, cechujące go jako robot 
nika, a zarazem czynności admini­
stracyjne lub nadzorcze, któreby 
go cechowały, jako pracownika •

B1UR0 ELEKTROTECHNICZNE 
„PROMIE N” 

Er. WAWROWSKI I S-k« Sp. i o. o. 
Przyjmuje wszelkie roboty 

ínstakicyjne 1 poprawki éwlatla.

Wyroby konnetynne I perfomerylne 
połecti Skład Apteczny 

R. Ż0CHOWSKI 
Pkiok, ul. Kolegialna 5.

isola polliïiia sutaMoráii.
Główna komenda policji zwró­

ciła się do ministerstwa Skarbu o 
pouczenie sekwestratorów skarbo­
wych, aby nie nadużywali asysty 
policyjnej. Asysta taka winna być 
ograniczona tylko do wypadków 
rzeczywistego stawiania oporu przez 
podatników, obrazy urzędników w 
czasie pełnienia obowiązków służ­
bowych itp.

CIECHANÓW.

Młodzież przy pracy. W dn. 
23 bm. odbędzie się w Ciechano­
wie zebranie okręgowe dla zarzą­
dów Stowarzyszeń Młodzieży Pol- I 
skiej z terenu całego okręgu cie­
chanowskiego. ;

Na porządku obrad szereg spraw i 
organizacyjnych, zmierzających do j 
usprawnienia działalności S. M. P. j 
na terenie okręgu. j

GOSTYNIN. I stępca starosty i p. Edward Skoli-
„ I nowski, który wyraził przekonanie, Z życia Kolejowego Przy- ,, n„ód DOfsk/w -jŁ.u „roźneiZ życia Kolejowej 

sposobienia Wojskowego. 
W Gostyninie istnieje oddział Ko­
lejowego Przysposobienia Wojsko­
wego. Oprócz ćwiczeń wojskowych, 
prowadzonych według programu 
p. w., kierownictwo odzialu dba 
i o kulturalną rozrywkę dla człon­
ków KP. W.

W ubiegłym miesiącu odbyło 
się poświęcenie świetlicy w Ognisku 
K-P-W., którego dokonał miejsco­
wy ks. kan. Kaczyński, wygłasza­
jąc przytem okolicznościowe prze­
mówienie. Następnie miejscowy 
starosta w krótkich słowach skre­
ślił ideę Przysposobienia Kolejo­
wego, zaznaczając, że kolejarz pol­
ski trwa zawsze na stanowisku czy 
to w czasie pokoju, czy w obronie 
granic Polski. W rocznicę Pow­
stania Styczniowego Ognisko K.P.W. 
w Gostyninie zorganizowało uro­
czysty obchód. Rano odział ćwi­
czebny wymaszerował do miejsco­
wości Gaśno, gdzie spoczywają 
szczątki bohaterów powstania i gdzie 
w roku ubiegłym został posta wio 
ny pomnik. Po zaciągnięciu przy 
grobie warty honorowej i po przy­
byciu przedstawicieli władz prezes 
K- P. W., p Śniegocki, złożył pod 
pomnikiem wieniec, poczem od­
dział K- P. W. oddał salwę hono­
rową. Przemówienia wygłosili: za-

Charakter lada kurpiowskiego.

Zdawałoby się, że Kurpie, jako 
lud dość jeszcze prymitywny, ce- 
lować powinni szczerą naiwnością, 
prostotą i dobrodusznością. I są 
tacy między nimi,szczególniej wśród 
kobiet. Jednakże wielu, a może 
nawet większość, odznaczają się 
skłonnościami, idącemi w przeciw­
nym kierunku, mianowicie: są wy­
soce złośliwi. Jak już wspomnij, 
łem, Kurpie są dalecy od entuzja­
zmu, patrzą krytycznie na zjawiska 
dla nich nowe i nieznane. Bardzo 
trudno im czemś zaimponować, i 
często jedyną ich odpowiedzią na 
rzecz której nie rozumjeją, jest 
złośliwy uśmiech. Ta ich złośli­
wość jest objawem tak powszech­
nym, że nieraz ciężko odgadnąć, 
czy w danej chwili postawa Kur­
pia jest szczera, czy złośliwie za­
maskowana. Skutkiem zapewne tej 
cechy charakteru, nie łatwo tu od­
naleźć ludzi, żyjacych między so­
bą w prawdziwej przyjaźni, albo­
wiem przyjaźń supponuje szczerość 
duszy i wylewność serca, a tego 
właśnie w Kurpiach niepodobna do­
szukać; natomiast panuje u nich 
wszechwładnie gruby egoizm i wy­
pływająca zeń zazdrość z nieodro­
dną swą córą — mściwością. Ale 
o tem będzie na innem miejscu.

By dać upust wrodzonej złośli­
wości, Kurpie z lubością wypatru­
ją słabe strony w swoich bliźnich, 
by je potem wyzyskać przy nada- 
rzonej okazji. Wzięta na języki 
słabostka bliźniego, zwłaszcza ta­
kiego, który się za kpiny obraża, 
staje się tematem złośliwych do­
cinków i jest powtarzana do znu­
dzenia. Ofiara tych docinków sta­
ra się oddać pięknem za nadobne, 
a stąd powstają szeregi przezwisk 
i epitetów, przechodzących potem 
z pokolenia na pokolenie. Bywa 
i tak, że epitet, przyczepiony jednej 
osobie, przyjmuje się dla całej wsi, 
a wtedy mieszkańcy innych wiosek 
inaczej już nie nazywają tamtych, 
jak tylko tem przezwiskiem. Nie 
trudno odgadnąć, jakie powstają z 
tego powodu nieporozumienia, swa- 
ry, gniewy, a nawet nienawiść. Dam 
dwa przykłady.

Mieszkanie z wygodami, dru­
gie piętro, od 1 marca oraz pokój 
do wynajęcia. Wiadome ść —ulica 
Piłsudskiego 2 m. 1.

OBIADY
tanie z. 3-ch dań po 70 er.

Kto Jest pracownikiem umysłowym
a kto fizycznym.

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr„ w tekście 30 groszy, n. .tronie ostatniej W groM* 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wierna 20 groszy.

________________ PrennmcraU mtc8i*cz«" »0 Numer pojedynczy 1Q gr, Rąkopj^w RedaMa

Redaktor odpowiedzialny, Michał Niemi* w Płocko.___________________________ Wyd^Ka. Prałat Ludwik Wilkoń
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